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polski. w rocznice. Manifestu r 
Ur.oczysfe .otwc:ircie nowego m~slu kolejowego -
pr:zekazan1e pierwszych polskich lraklorów rol-

nic - symbolami odbudowy i pracy 
WARSZA~A (l'AP). Warszewa ODc:hodziłaj Oby.watelu Ministrze Roln!ciwa - mówi do przemysł pracuje nad tym, aby podnieść, pry-

św1ęto Odrodzenia Poakł bardzo uroczyścte lej mTnłster tow. Minc, - zwrcrca)qc się do mitywną gospodarkę roln' przez dostarczenie 
'i bardzo radośnie. Bcrrd.zo lfogoty i .UTozmatc:o ministro Rolnictwa. w tmlelłiu przemy1łu poi rolnictwu maszyn. 
ny :program ś.więto obejmował rozliczne wo sldego pn:eka:zu)ę pierwszych 30 traktorów Pod Cytadelą odbyła się druga uroczystość, 
cą•tokl iymbollzujqce pr.ac:e ludu pollk!ego produkcji polskiego robotnika I. .tyczę, iltby symbolizująca prace nad odbudową kraju, uro. 
ncd odbudową aw•go kraju 1 gł•bokie przy· n.<IAZC traktory pomogły jak najszybcie) od czystego otwarcia całkowicie już odbudowane­
Wf!!Xcnrl• narodu d<> zaead głoszonych w Ma budować rolDict•Yo, uo1<:1ć ugory, dać chleb go mostu kolejowego przez Wisłę. Otwarcia 
aifńcł• Upc:owym PO'laklego l:omttetu w-- krajowi, dat JtrdioWi "'-'•ność 1 dobrobyt. rr..os·.u dokonał premier rzqdu RP tow. Cyran 

r •:r"' kiewicz. Na uroczystości byli obecni: mini-
woJenla Narodowego, które stały się podstct Skolei głos zabrał minister Rolntctwa t ster Komun~kacji Rabanowski, prezydent m. 
ll'q o·ąroazenia .Ruc.zypospolite!. Refom Rolnych Dąb-Kocioł. st. Warszawy ob. Tołwiński, sekretarz general 

SpO:śr~d Ut-Oczy~\ciści 1ymnolizujqcych Uroczyatość dzisiejsza mówi min. Dqb·Xo. ny KCZZ - Kuryłowicz i inni. W chwili wej· 
proce ludu polskte.go nad odbudową kraju cloł, to symbol nowe]· epoki dla ·rolnictwa, ścia na trybunę premiera Cyrankiewicza or-kiestra odegrała hymn narodowy, po czym w 
1a czoło wysunąły się: u1oczya1• przekaza epoki mechanicznej pracy na wsi. Wszystkie imieniu dyrekcji odbudowy dyr. Pietkiewicz 
nie rohUctwu pierwszych wyprodukowcmyc:lt osiągnięcia, jakie uzyskaliśmy dotychczas zobrazował zbiorowy wysiłek hut śląskich, 
)IHS roltotnUr.a polskiego traktor6w l otwar świadczą o tym, że nowy ustrół Polski zape- projektodawców i kierowników technicznych 
:i• mostu k!Olejowego. wnia chłopu o wiele wlększe korzyści ni.Z u- oraz .robotników, któtego ostatecznym efektem 

Dnk 22 lipca w 3.ctq roczn!cę ·mcrnifestu strój przedwojenny. W roku ubiegłym zelektry jest oddanie mostu do użytku Warszawy i Pol W dniu polskiego święta narodowego w miar 
>KWN·u na Placu Zwyclęat W 

1 
fikowanych zostało więcej wsi - przypomina ski. !oc'h bratniej Jugosławii odbyły stę uroczysti 

. . wa w at~aw e minister Rolnictwa - aniźell przez caJe dwu· Premier Cyrankiewicz dokon&ł symboliczne· akademle dla upomtętnienia Manifestu Lip· 
:'.ldbyło się uroczyatosc przekcnan.ta przez Mln d:destoJede naszej pierwszej niepodległości. go otwarcia mostu, przecinając wstęgę. Most ::owego. Marnałek Tito nGdeiłał spec:)alDy 
1'rzemysłu ministrowi Rolntctwc i Reform Rol Mamy ponad 100 gimnazjów chłopskich, a poświęcił ks. Grabowski, proboszcz parafii 
nych plerWnycb 30-tu trakłor6w wypzoduko- przed wojną nie było ich wcale. PKWN otwo- św. Stanisława na Żoliborzu . Po poświęceniu telegram do Prezydeata Menata. 
wa.nycb pnez zcddCldy „Ur111u". n:yl ueroJo> :wrota ośwfały dla młodzieży premier Cyrankiewicz oraz uczestnicy uroczy- Na ilustracji - przepiękna miejscowość 

Na tOIZleqłym Pla<:u Zwycięstw lt<t\ria· chłopsk~ej ł roboti:iic7.e). Sojusz . ~obotnic~o- stości · p1zej~chali specjalnym pociągiem na 1t~:1'ss;:::9z1nan]zuwgyo.słowii - Hvar - :n.a wyspie 

tryb 
.,.,_ et u chłopski utrwala się coraz bardzie]; a nasz brzeg praski. 'Cl 04.„ "' 10 unę, udejtorowa:nq batwcmii narodowy __________ ..... _____ ....,. _________ --------------------

:nr. Poc:zty mccid<trowe tworzq borwn• p6tko . , 

e wokół tryl:iuny. W.dłut Płaca ZWfdęstwa w . r e w I n d o n· . e z 1· • tsłaWlOJlO 30 nowych, pomalOWGJLfeh !Ml zie• o J n a w . . ' 
ono trak\Ofów. Na trybun.ie honorowej zajęli ' 

:;~sc~~~·r~:.c-r;::;::·s ~==: . · 
::~it0':1i:t~c=~=0 T~a!:~c:m1 ::~~ Holendrzy chcq za wszelkq centt rzqdzić wolnym naro~em 
l\lster Skarl:iu KOściński oraz prezydent m. LONDYN PAP. Jak donosi agencja santem hO!lenderskim. Dwa czołgi holen Reutera podaje z Borr.baju, . że opin'a 
Narft4WY ob'. Tołwiński. Uroc.zyalość otwo- Reutera, wczorajszy holenderski ko· dersk.ie dotarły do Kawibaje (miejsco- publiczna v1 ,Indiach jest rozgoryczona 
rzył oc. Scr;nkcwskt, przewoanic:zicy 1toleez munikat wojenny podaje, że od· wość poroźona w odległości 30 klrn. od ofensywa, p<>dj~ta przez .Holendrów prze 
a.ego kom1tetu ol:ic:hodu rocm!cy PKWN. wi· działy holenderskie lądowały w Bandzu- wyibrzeża). Na południe od Bandzuwan- ciwko Indonezyjczykmn. Prasa donosi, 
tając przyl:iyłych· członków rzqdu. Na trybu. wanga na wschodnim wybrzeżu Jawy, ga wojska holenderskie ostrzeliwują po- że Indie ·wystąpią prawdopodobnie ' ze 
nfł wchod.%t głęboko przejęty i w.zruszony oraz w Pasir na północnym wybrzeżu. zycje indonezyjskie. skargą przeciwko Holandii w Organiza-
nin.. Przemysłu i Handlu Hilary Mlnc. H<lłendrzy napot·kali na słab~ opór. LONDYN PAP. Agencja Reutera do- cji Narodów Zjednoczonych. 

OJi'f""ał•l•l DzU duła 22 Upc:a 1947 r. w .. Donoszą również, że wojska holender nosi, że nacierające wojska holender- MOSKWA (obsł. wł.). Komunistyczm 
tn:ecfq rocmłcę odrodzenia Poliki, w trzecią skie ruszyły do natarcia z Surabai i po- skie poniosły pewne straty, gdyż teren partia HolandH wy<lała odez~ę, w któ· 
roqznlc:ę pa.miętnego Lipcowego Ma11Uest11 suwają się naprzód w !kierunku Bangil i walki jest zaminowany. Nadto urządzili rej powiedziano, iż „po daleko idących 
PIWN. ptzemy11 poliki pnekGSUI• rolnlcfWU Madiładiurn. Jndonezyjc-zycy wi-ele ·pułapek i zasa- ustępstwach ze strony rządu republiki ::1::;.11 ,P~=~łl30z!:!i4:!w1=~ Komunikat Indonezyjski donosi, że dzek. Z kół indonezyji&kkh donoszą o Indonezyjskiej, dążącego do ja~ najszyb­
- rozpoczyna to.w. min. Minc. Załoga fabry· Holendrzy rozpoczęli natarcie pod Sema wake artyleryjskiej pod Sagabumi gdzie szego wprowadzenie w życie układu ho· 
El wypełnna zcidanie, które z<l9toło l•J dane rang w północnej części Jawy. Równo· Holendrzy bombardują z samolotów sta lendersko - indonezyjskiego, brutalna rę-
przez norro'doWy plmi. oCib.uC!o.wy gospodar- cześnie toczę się walki .pod Ba1awią. nowiska republikańskie. ką wmieszała się w bieg wydarzeń! Rząd 
cte! -- ~adante uruchomienic ·produkcil pola. W Bandzuwanga trwają wałki z de- LONDYN (obsł. wł.}. Kor€Spondent nasz postanoWił przemówić językiem 
kfoh tra:ktorów w p(!)łowłe 1947 ro.ku. Przez armat, mając na celu jedynie wojskową 
ll""1sle dn1 robotntą t.i fabryki po kl1ko- M h 11 · · ' ' • 1 okupację Indonezji i ponowne wprawa· 
laic\e Cl esaaem po kUkadalHlqt godsłsi nie ·ars a· znow • mow1 - dzenie na Jawie reżimu kolonfafnego." 
Odc\IOdzlll od wa11atat6w. Rozumieli oni, tż d · trzeoa, ~by te :pierwsze polsk!e tro.ktory wy Dalej w o ezwie powiedziano, ii „ho-

azly I tal:iryki właśnie w tnedq roc:alc• Met tym ra em przy drzw···· eh zamkn1· •tych lenderska Partia . Pracy ponosi odpowie-
. ' llłfelł~ Upc:owego ,właśn.le w rocml<:ll odro- ·c Z "" „ dzialność za udzielenie poparcia rządo-

tlzeDl~ Pollkł. Mantfast Lipce.wy zapowiedrl'ał, • • NOWY JORK PAP. Na Wia<lofiiO [e(fynie, ie MarshaH U· wi Boela w rozpętaniu wojny, prowadzą 
, rzqdy ludowe później przeprowadztły refor ~::. ,,.-::j~~· ostatnim niejawnym po~ie- zasadniał :t. iwym wystąpieniu koniecz- cej do kątastrofy". 
nę roln~. My Jednak·rozumiemy, że pnepro- ""~r.: dzeniu komisji spraw zagra ność realizaCJI swojego planu pomocy LONDYN {Obeł. wł.) Rząd republiki indo· 
Ncrcbtułe tefonny toln•ł nie wyltarc::sy, te I i r nicznych kongresu wyglooił dla Europy. nezyjskiej wysiał wczoraj do Rady Bezpie. 
trzeba rozbudować pollJde rolntc:two do po- ~.:::I przemówienie ~kretarz ' sta- Przewodniczący komisji Eafon odrnó- czeństwa nołę w sprawie r02poczęc!a przez 
domu pno'dnlqcych Jcra)6w europeJsklc:b. ~~. nu Marshall. Treść przemó- wJ.ł odnnwiedzi na p"'•anie Jziennikarzy Holendrów dztalań wojennych na tarente Ja-
i>o teg„ sq potrzebsie many11y, ma11syny I J•- . y~ J ' wy i Sumatry. Rząd holenderskt wysiał ze 
azc:se raz mauyay. Dlatego podJ•llłmY nte- Wtenia nie jest znana. o przebiegu posiedirenia. swej strony pismo do sekretariatu ONZ, w któ 
l!llaną dotąd w Pol•c:• produkef• traktor6w. ryxn twierdzi, iż zastosował jedynie „środld 

Wiem, ie początki :nosze eq 11m'omn.e, wie. N ,. em cy są z ac bwycę n ,. poltcyjne, zapewn!ające ład t bel':pleczeń 
ny, 't!!e uuułkr<tje 'MYPZ:Zedzlly noe 0 dueaiqt stwo w Indonezji". 
ti lat. łe moa 11!elc16:rym w b'ogatyoh l!ra- -----.-----E-~-----
:aoh będzte •ię wydawał<> "dziwnym a mote planem m1n·1stra Ma· rshalla fb B V I naw91 śmiesznym, iii tak uroczyścłe pnyjmu-
Jemy pierwsze !lO tra.ktorów, ale nam te trak BF.RLIN PAP. We Frankfurcie rozpoczęło wie pomocy Europy. 'JMt to rzcrdkł w dztoiaeb k f • 
tory 1q drogie, bo to 1q ncrne płerwsse trak s1ę sesja lliemfGckiej rady gospodarczej u two apel o soltdamołć Europe!czyków. 0 ft er U 'ł e 
tory, traktO .... sbudowm.e nanq cl•łkq p1a.c:q j k ń k. i b •"yj ,_, wło Ila ruln.ucb·~-•a•c:zo• ... o „raJu. . ' rzone przez anuny a s ie I1'· s1ue . . . 'Nlcmfeeka' rada go1pódarcza gotow~ )est ..... • „_„ • dze okupocyjno. Sesję zaqatł 1lr .Sholto Dou- 1 -""l · l ółp 

My Wiemy, te sa tymi plerw1Zymi trokto- glas . następnie witał członków rady gospo- poataw (: do dyapo.:r„, kom 
1 

tu wsp ra-
rami P~ldq Htkl l tysiąc• traktorów, p6Jdq darczej generał Clay. GY rnc:sonawc

6
w" • 

nowoe1e1ne maazyny rolnicze, p6ldq auta ci• Niemiecka rada gospodarcza powzięła w Niemiecka agencja prasowa Dena donosł, 
torowe. p6jdq &ennochody 01obowe, p6!dq sprawte planu Marshalla apccjalną re,:olucję, że pn:cctwko przyjęciu rezolucji w sprawie 
'lilnfkt lotllłcze, rCd;:'Le motorpacfa Ji:ralQ. ~61 w której czytamy m.in.: „Witamy plan amery- planu Marshalla crł<>Pwali jedynie kpmuntś-
'4łi• Jco uraemy1lowlem.. \kdłllrł•ao •ekrełant0 1tcmu Marsballa w 1pre1 ci. 

LONDYN PAP. Minister Bevin odbył konfe . 
rencję z ambasadorem amerykańskim, Dugla· 
sem po czym przyjął ambasadora francuskie „ 
go w Londynie Masigli. 

W kołach politycznych przypuszcza się, że 
Bevin zmierzał do uzgodnienia stanowiska fran 
cuskiego z amerykańskim w sprawie poziomu 
produjtcji niemieckiej 
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lu! w przeddzień lrze iej rocznicy Manife­
stu Lipcowego, robotniC2a Łódź rprz)"\'Mziała 
odświętne szaty. Wszystkie domy udekorowa­
ne zostały flagami o b rwach narodo ych, 
delenią i portretami przywódców d mokr. cil """'~-..;.;;.:.:...~...;---.-.--• ...:----"-.._._"'!"'"..__ ..... ....,_.._~_..__~----­
Jolskiej. 

c c Na szczytach masztów flagowych pięknie sty 
lizowane oTły. L\nln c ia0 a wy egla na 11'· 
ce którymi przcciąqa1 str-0jne g 1py harce­
:zy, młodzież OM TUR, ZW ·! · in c rga. 
1izacji. I-.Iiasto iluminowane, strzelają fajer­
veTki 'Tóżnokolotowych rakiet. 

z a U ię a ~1an!le tu LI c 
W godzinac'h popoludniowych we wszyst­

~ich zakładach pracy odbyły się urociyste aka 
:lemie. W Centralnym ooo niczym Domu ul 
ury odbyło się akademia, zorg nizov;ana 

;,rzez jednos i ojskowe, stacjonując·e w ł. -
r]zi, 

'tnie.a Pitii, ·ows.-.1 n ptzr>s t7.rni bt'I PlaC!l 
Volności do ulicv Rildwm\ k1ej amkni·ęta dla 

wszelkich pojazdów. Przez cn!v dzień cirają 
~łośniki. Lokale pełne - na J~zdni niepowsze­
!lni widok - olbrzymie Hutnv - iotrkowska 
ziś - to jedno w elkie 'miejsce spacerowe. 
Głowa iprzy ogłowiPJ 

Gdy ri:apadł .zm1erzr·.1 o Plac'l! 'Wolności 
ojść niPspos6b - tysiące fo<'lz.ian przygląda 

;tę wielkiemu ekrano i - a któ?)-:m wyś •ie­
.lany jest mm. 

W ar.kach łódzkich gr ją orkiestry - ty­
·iące par ta1'iczy. Zespoły świetlicowe - art)t-

111111111111 mmm m 11111um111111 n 1 1. 11111 

W wielki j ali Kingsway 11 w Londynie 
oabyla siq utoczysta akademia z okazji dnia 
22 lipca. 

* • 

* * "' 
Z o1-:~t.ji święta natodow~go Polski odbyła 

się w Pary:i: ·ade · ~ rganizo 
towarzystwo pni jaźn ran usko-pol~kiej 
tlę Narodową Polal<,ów :we Francji' . 

1l lełłc:rw B-ier'Ut uro 11' •l• w tolea 189 .., 
tubli•1 , w rodzinie ro tnic:l'ef cho leniu 
c lo s go. R 1 tcrataJ go ) stcze w 
uk I • lrt6rq l\i b W'em olrolczyt. 

Jut ł o 12 ..... 13 l i chłopiec Bole aw 
bf n:e c:tynay lldzial. w walce z c<Jł'ł:rt . W1· 
nuco y H szkoły ~ ud1lał w straJku llkol-

ę 2J U a 1947 tok 1. nyM, muat llli w młodociany wieka Jąc si~ 
12.06 Wiadom połudn. 12.1 O „Na swojskq pracy euro kowej: pomocaik mura i, roa:· 

tltttę" 12.25 And. dla wsi. 12.35 Ut' óry fortcp. nosiciel gazet pracownik drult<:Uni, ze er, 
f Liszta, 13.00 „Z mikrofon~m po k:raju" 13.10 wrencf• procoWlillk ap6łcl:delczr, 1tt6rea11 to 
Muzyka ohi!ldowa 14.00 (L) Kronika i komun - I ał 
taty, 14.05 {Ł) „Kudowa Zdrój". H.15 (L) Nie- 1Ei1Wodowt P0 'W ęar ę O.łOłe le -
lmiertelny Verdi (pl.}. 14.30 Przerwa. 15.00 Wf ląd młodo6ć BolUIGWa Ił ut . 
\.ofuzyka taneczna z pł. 15.20 (L) Pog. dla dzie- łO-U god:zin ~rctcy prżt kenele nie W'f• 
:l. 15.40 Ballady i pieśni, 16.00 Dziennik. 16.20 czerpuJ• en.tgU eh opca, k16rr Odczuwa go. 
'Ł) IV-ta aud. z cyklu „Od taktu do symfonii" rącą chęć nmilct 1 ptacy spolecm•\, ucz~lt­
,6.40 „Przy głośniku", 16_.~s Skrzynka technicz~ c:aając d nklHy wieuoroweJ, CloMera. ao­
:ia .. „16.50 „?łos Młodych 17.00 „Na .muzyczne.!! ble zespół kc.legów f wydaJe z nimf na bek. 
(all . 17.45 Aud. sł.-muz. dla młodzi fy, 18.00 togr e taJne piae 0 wzywcif ce 0 a o-
(i;.l „~cena ł sce k „ 1 .IO (Ł) iesięć inu~ k zt enta, o ~u, do walki. ak d 
piosenek czeskich (pł.) 18.20 {!.,) Pog. popul. ,„ 

1 
l \ 

1 
L bltna ler ze 

i.auk. B. 13nslakiewicz pt. „W 10-tą toc ni „rat z n m et e u 
tgonn Marconi' go". 1 .!30 (Ł) oncett :życz ni :je kult . -oświato • Jeel rg \• 
19.00 z zagadnień świata pracy. 19.10 11U na- zatorem I kierownl.luem stowarz;vszenta „Przy-
&zych pnyjaciół". 1 .30 d. G'.hópinowska w I lić", e ł kil Wal I z 

z 
się w ambasadzie R. P. w 
aka.demia, a. tór j obecni byli . in. cz on­
kowie pols ·lef tl e'gacji handlowej 1 Wie 
nist ami Grm; teld m i Róhńsklm na czele. 

• * • 

• 
p 

wyk. Wł. Szpilmana. 20.00 Z życia kultnraln~- holl:mem 1!0Je się cśrodklem iycla społecz-
10 20.05 „w walce o zdrowie", 20.20 „~elo~1e no polltycmego w mit! cle. Ulu al w tym nla Ml a towa łtd. obalt szereg\I hl ych 
twiata". 20.40 Alid. ruzrywk: 21.00 Dz1~nmk. Cła • 0 1edn•1 11 tv.1fcryn11.i Jaąch na tete· orqanlaacJl społeczno • rut ralnyc~ 1 o 
!1.30 Muzyka ~. pł. 21.40 „P~pul~rnl P1?.sen- nie atowatzyaaeala organizacji polltycanych I k11tatc.ntowyc lub ap618alelczyc w łl:l6-
tar:i;e fr~ncuscy (pł.) 21.55 „Kromka śwn:cie- - d PPS -- Lewi::y, biorąc l dnocnlinłe ty. tych b em at, l'Clli aaJq lol ~wca 11•-
_howskMa A:kStruga. 22.1~. w2.llaoodomo. tsaptor~~de. ""' ucbfał w ruchu acrwodowjm I apółdłłel- 'utcr do •Wf lałołfct Il lub cal nkaw • z2.1s „ o:zai a muzyczna . , , "lu . „ $ 

liiennika. 23.20 (L) Program lokalny na jutro. C!ynt„ uqdu„ 

- Nie powiecl7.iałbym tego! Waletą, 
niezle, kie<ly nanrawd' d1cą walczy~. 

- Z<la.ie sie, fe Wł i kicrpsko wal­
:zą.? - cią~nnł dale.i Stangn. 

- Czy strącono jn,i, dużo włoskich M· 
łlolotów? · 

- Kiedy oni doprawdy nie 'l'llaj ~hę-
1:i \valczyć. 

- Grecy po\\•iadai-ą„ ze wło. kie sa­
uoloty Sl\ do niczego„. 

- To niepra \•da! Samoloty main cał· 
~iem niezłe. Ale, powtarzam, oni nie 
chcą walczyć. W prawdziwej walce po­

. trafią si<:, pokazać. Ale tylko wtedy -
't.icdy chc·<1.1 tego! 

QueH był 11iezad-0wolony z rozmowy, 
która Przeszkadzała mu obserwować 
dziewczYnf\ Gds• Patrz ł jej pr-0sto w o~ 
czy, uśmi hał ie ni znaczni • C~arne 
włosy stanowiły efel tO\\'n!\ ramę do o­
kra.glej twarzy i podłużnych oczu. Miały 
ladny, bardzo łagodny wyraz. 

- Podczas kolacji unikaM ro·zmów o 
polityce. Gospodarze nie wiedzieli, jak 
mają ustosunkować się do Quella. Czy 
można zaufać ternu 11icz.najome111u czło­
wiekowi w mundurze, i to \\' dodatku 
Anglikowi? An.1tlicy maja dziwn{J,. cechę 
- na J>OZór zimny i spokojny ~atrio­
tJrzm. Lecz ty1ko porornie. W rT.eczy. 

3 

wisto~ci ttn patriotyzm angi~lSlei nie jest 
ani ~imn '· ani s okoiny. Oclwmtnic ~ 
niemi\ 1mb 11 a i tranie. Nigdy ie mot.­
na pbl ·a· na p zysł wiowcj flegmie an­
gielskiej zwłaszcza, gdy chodzi o r>a­
tti t ·2m. Ola o wt :n e 1>1i~1.as koł • 
cii nie mówiono o politrce i. w ogóle-, 
sprawach greckich. chociaż Lawson wła· 
śnle w tym celu przypr<nvadt.ił tu Quel· 
Jn. Lecz Qu Il nic tiie miał prztciwkt> te· 
mn. \\'ysta rczalo mn w zupełności to'\ •a­
rzyst\\·<l i ohecność dziewczyny. 

Law~o~ równie-i 11dzielał Je.i S!}Oro u· 
'\.vagi. Quell spostrzegł to od razu. Nie 
t!'szb t0 równie;i; uwagi ojca i syna Stan­
gn, Ojciec widocznie hył z tego zada­
'' 1011,r, A h ri cią.R" i . 11 ·m1e hał. 

otlct ~'al i ani O\ m. k• Qu 11 
i ł-l~lena '\ . ·mieniali 'żda\' ko.we, nic nie 
znaczu.ce zd:\ni , A Mniej zpo . 
ła się długa Y- kll ia z ojcem, ·prowadżo­
na 'Po 11;r ku, któ j kr tiołożyla pani 
~tangu. 

- Proszę mi wyhacv.rć powie-
działa z n.~miech m <Io Qudla - kłócą 
się od rana do wieczora bez prz-crwy. 

- Nic ma w tym nic złcS!.'o ! - od­
rzekł Q11cll. 

· - .Jestem innezo zdania. Maja, krań-
cowo różne poz1adv. ::i wS7<ik to o.i-
dee i svn 

- O cót wam wła:'ci\\'ie chocłzi? -
~apytał Quell podriiceon~' dys~uSja b.\ca 
i syna Starutn. Troch<' si~ 2tośc1ł. Z{\uwa­
żył, iż celowo nie chcą go mie :ta~ do 
por6w 1>0lih·any 'h. 
~ 13yłohy h:mlrn nic\\'łaściwym i nfo­

grzecr:nym ż 11USl1.Cj stronr abyśmr roz­
trząsali naste . prawy w pali. kiej obc<> 
ności - odpowiedział zda\\·ko\YO Asta­
ris. 

Quell nazwał to p litycznym tchórzo­
stwem. Oici~ i n b rJi ni tyl J.)rz .i -
ci tYm okr .'I 'ni • ile ')'.Io pro tu ia ko-
cl'!eni. 

- W każdym razie, nikt i nigdy nic 
oilw hł się nazwać Greków t h'reami 
~ obrnS1-Yła , ię na l'licgo dziewczyna 

- Nie chciałem nikogo obrazić~ Po­
śpieszył przeprosi~ Qucll. 

- Ni(} d1ccmy i nie możemy tYR.'.\'ko­
wać - odpowiedział Astaris. Wstał od 
stołu i zacz-ą·ł się przechadzać po Poko­
ju. Wydawał si teraz nic tak chudy i 
mizern~', wyglc:\d miał raczej silny i zdro­
wy. 

- Zgadzam si(\ i pan m w zupcln .{ i 
po\ iedzrnł Quel! ab\• za i 'n ś 

nil'Pl'Z 1je111ne wrntcni o s 'm n' f r· 
t1111nym odezwani n się 

ó~mow ut · a ie nagi~. Iielena 
wstała od stołu i wyszła z pokoju. Queil 
zwnkił uwagę na jej miękki, dziwni-e 
folowy chód. Po krótkim milczeniu Law· 
son zapytał starego Stangu. co 11owe~to 
w dzisiejsz~·m komunikacie );!;reckim. 

- Oni znajduia si . pod Kor:vca my 
utrzymujemy sir. na JHlZ:Vdi. która nam 
ułatwi szturmowanie miasta. Ten szturnt 
ma się rozt>ocząć w d1J1l1:11 doby, alho na­
wet. Jak komunikowano już wctoraj .. , 

ÓttPll norlniósł OCZY i zobaczył Hele-

Nt 200 

Do Pr y R. P . 
Teleeram gratulacyjny l6dzkiego 

lt tu PP 

l6wn eh tttl• 
Cld N.u. 

t ~ taJ• 
1'rezyden-

nę, która stała w przedpokoju gotowa 
do \'\'y'~cia. • . 

- hlc na J}O te. Mus:ve porozmawia~ 
tel fonicznie - oznajmiła matce. Powie 
d7.iała to angiel ku. Quel! zrozumiał oo 
jako zaproszenie, wif'c podniósł się z 
krzei>ła i rzekł: 

Czy wolno pania odprowadzić? 
-= 1 ie trzeba. Nie warto. PoC'Zta ~na.j­

tl11ie sie w JXJblizu - krótko odrzekła 
H '1cna ~vcil',li je zele ro.z.gor czotia M 

\V\Sz.ystko, 

"Pani oj.ciec hrt z~słany, 

o na-

rzekł Quell. 

m. c. n.), 



Nr 2M łJ t o s ROBOTNIC:Zl 

ywynlki ':'ewnej anhiety 

oczach Zacho iem cy 
' . 

Dałek.a droga. do rze:telnef. demokracji 
(od specjalneqo korespondenta „Głosu RohotniczegouJ 

Berlin, w lipcu 1947 r. k rytykuje rządy_ demokratrczne z~mia~t wzma· legają kv.:ater°l"." żołnierskie.. Przychodząc j~d-
. . . . . cniać ich pozycję. Zauwa;i;yłem, ze Niemcy u· nak do N1emcow chętnych i zdolnych do dz1e-

Co nasi so.1uszn~c~ zachodni są~zą ~ !'hem~ stawicznie narzekają na swój los, a nic nie ro· ła odbudowy widzę, jak ciężko prncują i jak 
.cachf - Jak o~ema]ą c~a~akt_e~ i mozhwo_ści bią, aby polepszyć swoją sytuację, że używają brak ~ił rob~czych. z_anie~koj~ni~ moje wzra· 
tego narodu, ktorego własc1wosci my w Pol::.c.e sw.~bo dy słowa i pisania, nie stwarzając jed· sta kiedy Niemcy m1 powiadają, ze to władza 
•1eliśmy możność ocenić przez okres sześciu na ': r\zieł, którebv nazwać możni! było wwlki· okupacyjna powinna nimi komenderować i 
~t? m• i <zlachctnymi. Stwierdziłem, 7e dla w:elu zmuszać opieszałych do pracy. Czekanie na 
Właśnie niedawn0 monachi jskie pismo z n '.h demokracja jest rzeczą dalece r.1ezro· komendę bvło lradycją niemiecką i, jak się 

·. !(lnchener Mittag·· wpadło na pomysł prze· zumiałą, a papi~ros najwyższym ideałem, że okazało, tradycją niebezpieczną . Czyż K i em· 
: rJWadzenia ankiety wsroa przedst:iwideli w ielu z nich podlizuje się zwycięzcom. 'I inni cy nie nauczą się nigdy sami karpości i po· 

.·· ładz amerykańskich i brytyjskich oraz 1.;.ores· znowu kultywują przesądy względem zagrani- żytku bez czekania n.a komendę?" 
pimdentów zagranicznych w Niemczech. Po· cy twierdząc, że wszystko co niemieckie jest "W_ys~arcz1'. tych kil~a głosów, aby_ s!ę prze-

1epsze, niż obce. Jest wielu Niemców, którzy konac, ze po1~c1a o Niemcach po. WOJnt~. są . ""!' 
st.'l.wiono jedno tylko pytanie: „Co się panu interesują się przede wszystkim jedzeniem i oczach zagran.icznych obserwatorow dosc roz-
1ie spodobało u Niemców?" i oto odpowiedzi, piciem. Jest wielu takich, któ~zy m_odlą s1ą nie no~odne. Jeżel~ .j~dnak .chcielibyśmy ze w~zy­
,tóre w krótkim czasie napłynęły do reclnkcji 0 pokój, ale 0 wybuch nowe.i wo1ny, słowem stkich tych oswiadczen wyłuskac wspolną 
;isma. - zbyt wielu Niemcom brak tej dojrzułości treść, dałaby się ona streścić w jednym, l:Jo· 

INDYWIDUALISCJ duszy i myśli, której domagać się musimy, za- dzielanym zresztą i przez nas zdaniu: „Niemcy 
Płk. McMahon, szef Amerykańskiego Urzę- nim przyjmiemy ich do grona narodów". mimo dwuletniej już opieki ze strony państw 

Str. ~ 

9 sierpnia etwarc;e wystaw 1J 

w Częstochowie 
Na życzenie kilku ministerstw L instytucji 

biorących udział w wystawie, ustalono termu; 
jej otwarcia na dzień 9-ty sierpnia. Obecme 
w szybkim tempie dokonywane są prace przy· 
gotowawcze na terenie wystawy. 

Sekcja Rolna Ministerstwa Rolnictwa i Re· 
form Rolnych montuje pawilony, w których 
będą zgrupowane eksponaty nie wedhJg posz­
czególnych firm, ale według kolejnych faz po· 
wstawania surowca i przetwarzania go w pro· 
dukt gotowy do spożycia przez konsumentn 
Ujrzymy zatem cały przebieg produkcji rol· 
nej, począwszy od mechanicznej uprawy roli. 

Tą drogą poglądową osiągnie się efekt in· 
struktywny, ktci>ry właśnie jest celem w ysta· 
wy. 

W tej samej myśli Ministerstwo Odbudowy 
wznosi pokazową zagrodę wiejską z wszelki· 
mi nowoczesnymi urządzeniami, stwarzający­
mi warunki, dzięki którym zarówno rolnik jak 
i gospodyni wiejska będą mogli osiągnąć na.i· 
lepsze wyniki przy minimalnym wysiłku. 

W ten sposób Wystawa Społeczno • Gospo­
darcza w Częstochowie stanie się pewnego ro· 
dzaju pokazov,rym kursem uzupełniającym rlla 
ludności wiejskiej. 

;1 Kontroli Prasy: „Znam conajmniej ki.lkuset okupacyjnych, mimo lekcji ·poglądowych i 
iemców i uważam ich za osoby indy widua!· CZEKAJĄ NA KOMENDĘ... praktycznych, udzielanych im przez instmkto- I I 

.;:, a nie za masę, którą możnaby scharaktcry- Siegfried Schulz, korespo11dent ame~ykań- rów amerykańskich i brytyjskich, są Jes'l:cze OGtAS?.ATCIE SIE 
<ować ogólnikowo. Tak samo trudno byloby s.ldego tygodnrka „Colliers": „Podzi"'iałem da· bardzo daleko od osiągnięcia upragnionego GŁOSIE ROBOTNICZYM" 
mi odpowiedzieć na pytanie, co mi się podoba ~iej niemiecką l?.racowi.,tość, _dziś. natomiast i~e~łu, który określa. się wyrazem „demokra· W „ 
iub nie podoba u Amerykanów lub Anglików. widzę po wszystkich miastach i miasteczkach I CJa , przede wszystkim w strefach anglo5a9" I . I . . . . . , . 

ludzi zdolnych do pracy, jak się ~ałęsają po kich. . . . .L. Marschak. RajpopU 3fflłłJSZym dztenntkU W WOJOWOdzłWIB 
DOB>RZY OJCOWIE RODZIN ulicach, widzę młode i zdrowe kobiety }sk (lb· Bt!r/111, w hpcu 1947. . 

r.eience PriUe, korespondent berliński .. Mao. 
~hester Guardian''.: „Wydaje mi się, że Niemcy 
µor.iadają :więcej stron pozytywnych, niż jaid· 
kolwiek inny naród europejski. Niemiec pra· 
ruje intensywniej od Anglika, jest lepszym 
żołnierzem, więcej ceni muzykę i sztukę, a by· 
w a conajmniej tak samo dobrym ojcem rodzi­
ny. Natomiast Niemcy nie kierują się w sv.ro· 
1m postępowaniu zdrowym rozsądkiem. Wyko­
nują zarządzenia co do joty, nie oglądają-:: się 
na to, czy dane zarządzenie nie jest pozbawio­
ne sensu. Dlatego te'l: Niemiec jest zawsze 
gotów.-ur.zyniC wszystko, co mu rozkażą, gł&w­
na rzecz, ab.y rozkazano tonem dobitnym" , 

Z~TR-ZENl W SNJBIE 

Powrotna fala do Ojczyzny 

Akc.1a repatriacr na. ukończeniu 
Przesiedlanie i osadnictwo 

Urzę'du ' 1\epatriacyłll~o s prośo" a naaw?e· . Je.dnocz0Snie koń'caw_e_ stadium J?I~yl:iraŁa jellt bardzo ważne crle realtzatja jeqo, ze 
tl&.nte coloksztołtu :Dte:i:qcych apraw t•i ·c1o- ·Ju&i' r~!acja ze Wschodu. W wyniku rorz· . 

1 
h . . 

:niosłej i ważnej w żydu całego kraju !nsty. m0w pr.zeprowad.zonyc'h przez premiera Cy. zrozmma yc przyczyn Wymoga dłuższego 

Z.'mócllUimy slę do Cenłrali Państwowego wiezteni do kra}u, przed 1948 rokiem. r:·acJl zarobkowe). Zagadnienie reemłgrac:JI 

tucjl ściśle wf...t~,..cei' si„ ze strukturq ludno- ranktewicza w czasie 1·ego pob• ..... w Mos- azasu l szC%egółowego aprocowonla. P. Md:łamsher, korespondent berliński an· 'il .., "' , ·~ 
riełskiej Agencji Informacyjnej: „Nie -podoba- śclowq panstwa. k~e. doi>"ł:liśmy ·do poro'l:umienia -z. władz.a- J([k wk1d<>mo, w ctqqu trzech lat ma byt 
'4 mi się w Niemczech skutki hitk=yzmn, do Wyczerpujących tnformacyi w tym zakreste mi zadzteckimi w sprawie repatttacli p<n0. przesiedlonych 200,000 rodzin. w roku ble · 
tó rych zaliczam gruzy i niedożywione dzieci. uddelił nam dyrektor, ob. Olechnowicz. stałych jeszcze w ZSRR obywateli polskich. żqcym przewidziane jest w planie przesie. 

~;p_otykam czasami Niemców, którzy mnir>tnaj4, - Jak wiadomo - powiedział dyr. Olach- W skład osób, objętych tym końcowym 
I · t lk t k · · t ·a t · · dlenre 70,000 rodzin; akcja ta zbliża stę ku 1.e o oni Y o a c1erpią, na orni 5 me m· nowicz - akcJa r•patrlacyJno, stanowiąca stadium akcji repatriacyjnej, wejdą wojsko-

tere ują się zupełnie tym, jak się ocli:ywi.1ją końcowi i plan będzie jak s.ię wydaje, w c~ mieszkańcy Paryża i jak mieszkają Anglicy w jedno z podstawowych zadań d:zt.ałalnośe! wi oraz ich rodziny, pewna ilość osób. pozo· 
Londynie. Niemcy zapatrzeni S!! tylko w swo- PUR-u została zasadniczo ukończ·ona, za· stajqcych z tych czy innych przyczyn na te. łośC'i zrealizo.wany. 
j ą własną sytuację i szukają ciągle w Niem· równo ze Wschodu, }ok z Zachcdu. W odn!e- re.nie ZSRR, oraz autochtoni z Ztem Zachod- Akcja przesl~dleńcza zasadniczo prowa. · 
czech kozła ofiarnego. Jeżeli zastąpimy w.y- sieniu do repatńacji u W.Schoau, było to ·nich, b'ędqcy de jure obywatelmnl nlemiec· dzl stę w kilku ki•runkaclh, a mianowicie: 
mienia 

1 
y d-ziś często jako synonim niemierJ:" i )uz .idlkakrotnie podawan• w pra.t-e. O ~ kim!, lecz wyraźnego poclwdzenia polskt..,..o. 

1 " z d "' -„ prn1i.dłenle •lemellł11 r0łnlczeg0 do majqt. n• edol\ wyraz „a ianci wyrazem „ Y zi -- tG ehodzi. o repatrlację z Zachodu, należy uł<rt· BiQfące sprawy PUR.u ściśle lqczq się z 
rnaJ,dziemy się znowu na progu nowej HI Rze· wić powrót około 400,000 repatriantom, nadoi trzyletnhn planem odbudowy gospodarczej ków pańetwowych, kierowanie do goapo-
~zy · MODLĄ SIĘ 0 WOJNĘ... jes~cze z tych lub i~ych przyczyn ?rzeby- r polegają głównie na dalsz_ym prowadzeniu , darstw indywi~ualnych, pr'Zelledlenle w ra. 

H L ł k M , d d f wa1acych na Zachodzie. Ztozumtałe 1esł, ze akcJI osadniczeJ, polepszeniu warunków o· ~r.a:ch osad zbiorowych prczcowntczo-parcela an~ amm, cz one ię zynaro owego · . . . 
„ rbunału w Norymberdze: „Zaobserwowałem, l tu nte, m~ze być ~owy 0 .~asowym pro?es:e sadnictwa I zatrudmenta dloa Polaków poWr<l qjuych, przesiedla-nie w chodze werbunku de 

· ~ wielu Niemców uważa denazyfikację jako repatnac1t, z ktorq miehsmy do czynienia cajqcych do kroju, a w szczególności na · mi.qatków państwowych oraz przeaiedlenie 
.~bawną grę towarzyską, że wielu Niemców do niedawna. Ci powracający zostaną prze- stworzeniu warunków powrotu dCIWllej eml· . ' . 

~uźnia ideolog\\ demokratycznego / Wojska PoJskiego 
W 3-ą rocznicę istnienia Ołicerskiej Szkoły PoHt.-Wychowawczej-

Dzieje Oficerskiej Szkoły Polityczno Wych., 
0twartej uroczyście w Boguni pod Żytomie­
riern dn. 15 lipca 1944 r., są ściśle związane z 
historią I Arm1i Polskiej, utworzonej w Związ 
;. u Radzieckim. 

W czasie formowania nowych, licznych jed­
nostek polskich wiosną i latem 1944 r. z ma­
w wo napływających zmobilizowanych Pola­
;;:ów , z wyzwolonych przez Armię Czerwoną 
eren ów Ukrainy Zachodniej, wynikła ·koniecz· 
1ość prowadzenia intensywnej pracy uświada. 
miającej wśród żołniem:y, zdezorientowanych 
przez p pagandę faszystowską i otumanio· 
nych p rzez fałszywe pogłoski propagandy „łon 
:lyńskiej", usiłującej poderwać dyscyplinę w 
'worzących się jednostkach polskich na ziemi 
·adzieckiej i przekreślić możliwość ich pow. 
stania. 

Trzeba było pokazac żołnierzowi najprost­
;zą drogę do Polski, należało go przekonać, że 
nie przez Iran , Irak, Palestynę, tylko najkrót· 
szą drogą przez front wschodni u boku Czer­
wonej Armii prowadzi najpewniejsza droga do 
Polski. Trzeba było żołnierzowi, dźwigającemu 
brzemię sanacyjnego wychowania nienawiści 
wszys tkiego, co r osyjskie, nauczyć różnicy 
n ic;dzy Rosją carską a Związkiem Radzieckim. 

Dla prowadzeni a tej wielkiej iiracy uświa­
Jamiającej, dla wychowania żołnierza w du· 
chu szczerej d.emok.racji, w duchu przyjażni 
i braterstwa broni ze Związkiem Radzieckim, 
stworzono w I Dywizji im. T. Kościuszki Kor­
pus Oficerów Polityczno Wychowawczych, re· 
krutujący się spośród najbardziej wartościo­
wych ludzi radzieckiej emigracji. 

Pierwszy kurs szkolny liczył zaledwie 85 
alewów i nie był jeszcze jednostką etatow~. 
którą staje się dopiero 15 lipca 1944 r. - w 
Boguni, por! Żytomierzem. 

Jednym z pier wszych wykładowców Szko· 
'.y był gen. Swierczewski, który nauczał swych 
wychowanków, że „ oficer polit. wyc:h, powi· 
Jien b.yć prawdziwym oficerem, znającym swój 
·-!dziel i swoja broń . •im.ieć żołnierza oonro-

wadzić do boju i zginąć, gdy będzie potrzeba". 
Walka o Pragę, w której uczniowie Szkoły 
Sumskiej wzięli już udział, dowiodła, że t 
wskazówka gen. Świerczewskiego została przy 
jego osobistym współudziale całkowicie wpro· 
wadzona w życie. 

Rosła Szkoła nasza wra-i z Armią Polską, 
a póżniej Wojskiem Polskim, aż przekształciła 
się w Lublinie i Lodzi w wielk~ jnstylację, 
liczącą tysiące podchorążych i setki stałych 
kadr. 

W czasie wojny Szkoła pracowała w ścis­
łej łączności z frontem, który wymagał coraz 
to większej ilości oficerów poi. wych. Nakła· 
dało to na podchorążych, oficerów i wycho-

Szkoła chlubnie spełniła SW!.> ndania, wy'· 
puszczając tysiące oficerów poHt. wych., którzy 
nie tylko przygotowali żołnierza do zwycięs. 
kiej walki, ale go do tej wa!ki prowadzili. Na 
całym zwycięskim szlaku orl Lenino do Berli· 
na, we wszystkich bojach oficer pol.­
wych. był zawsze obecny na najbardziej za· 
grożonych odcinkach, dodaw11ł otuchy, osobi­
stym przykładem porywał do natarcia, nieraz 
dowodził w boju. Wychowankowie Szkoły, ma· 
jący wybitny udział w pięknym dorobku bo• 
jowym I II Armii, chwaleonie W.}'11'ÓŻnili się w 
walce o zwycięstwo i 11trv11~len;e demoklacji, 
oełniąc po qziś dzień zasiczytn<\ służbę w 

wawców ciężkie obowiązki, które z poświęce- Wielu wychowanków Szkoły posiada clziś 
niem i zaparciem się siebie wykonano. wysokie stopnie oficerskie, zajmują: poważne 

Wojsku· Polskim. 

W wyzwolonej Polsce, Szkoła, która od stanowiska do zastępców dowódców dywizji 
pierwszej chwili swego istnienia była kuźnią włącznie. 
teorii 1 ideolQgii demokratycznego Wojska Rezultaty i osiągnięclil Szkoły zostały oce-
Polskiego, kuźnią charakterów, szeroko promie 

nione przez Naczelne Dowództwo jak na to 
niuje na zewnątrz, biorąc żywy udział w ż.y. zasługują. W przemówieniu swoim w dniu wrę 
ciu społeczno-politycznym kraju. czenia Szkole sztandaru Marszałek żvmierski 

Szczególnie owocni\ była współpraca Szkoły' powiedział: „Widzę, ż'=' Szkoła Pol: ·wych. 
w akcji reformy rolnej, w akcji propagando· osiągnęła bardzo wys:•ki poziom... Szkoła ta, 
wej w fabrykach łódzkich w związku z· una-

tak w;,tżna dla całego Woj;;ka, osiąga coraz rodowieniem przemysłu w styczniu 1946 r. 
lepsze wyniki. Jest zaslu~1ą mslruklorów, wy· Podchorążowie i oficerowie, obdarz1'ni za. 
c.howawców i dowództwa Szkoły, że Korpus ufaniem i przychylnością społec:.:eń.stwa .iako Ofi· o' p 

1 w h · · k 
cer w o , yc . wv. w1era C·'raz „,,1ę szy przedstawiciele Wojska Polskiego, docierali · ze v ~ 

słowem prawdy o Nowej Polsce c~ęsto ta.in, wpływ w Wojsku, bo i!ls\:ruktorzy, wyC'howaw· 
cy i dowództwo Szv .. oł•,1 a·a1·e z sieb1"e mfłksi. gdzie dotrzeć nie mogli przedstawid~łe obozu mum''. 

demokratycznego, wnosząc w SWll pracę wier· 
ś · · dd'an · · d ł p ł ki 1 d W czasie swej bytnoś~i w Szkole dn. 19 m 

no c 
1 0 

ie 
1 

ea om 0 41 u owej oraz 1946 Marszał k Tito Jed'!n z na1·wybitm'ei· wysoki poziom moralny. . ~ . • , '· • -
Klasa robotnicza Ł.:idzi w dowód uznania .szych 11:1dzi, Jakich wycn.la S!o~la.n_sz;zyzna, 

dla Szkoły i Wojska Polskiego ofiarowała nast~puiące. słowa_ nap1~ał "; szko.~eJ «s1ęd:t.e 
Szkole sztandar. pamiąt~owe1: „Widzę, ze „zk?ła_ ~ast rl?brze 

Wychowaw~ami Szkoły byli !l!!.JWybitniejsi zorlłanizowana. Wyc~o"'.a~lrnwie 1e1 zrobili na 
działacze i twórcy Polski !.udowej tej til1ary, mnie doskonałe wrazeme . 
co ob. Wiesław, gen Świerczewski, oo. Minc, koła obecnie ro.zpoczęła szkolenie długofa­
gen. Zawadzki, gen GroJZ, płk. Zambrowski, lowe, bardziej wszechstronne . . W: codziennej 
płk. Szyr, mjr. W~rowskl, Stefan Żółkiew~ żmufłnej pracy ten sam co dawniej niewyga­
i inni. sający zaoał cechuje oficerów i oodchorąży.c:h. 

nierolnicze. To ostatnie oznacllla skierowanie 
nadmtooru elementu wiejsklego do miasta i 
pokr~ !1ę z zadaniem przekształcenia na­
szego pcmirtwa rolntc:ro.pnemysłowego n<l 
Jcn:rj plZBmysłowo-rolniczy. 

W p.raktyce ki&rowan!e l\a lndywi'tlualne 
gC>Spo,dorstwa prawte odpaaa, efciy.! takie 
•gospoClaretw.o na Ziemiach Zetch<>dn!eh sq 
jU!Ż obsadeone. Cieketwłe przeasto:wta się 
przesiedlenie w ramach osad w.spółdztel­
czych praoowntczo • parcelacyjnych. Otóż w 
mojqtkaeli, ·dokąd wprowadza się pracowni. 
ków, powstajq tak zwane kasy gwarancyj· 
ne. Do tycli kas pracownik w ctqgu pięci1r 
lat wpłaca jeaną czwortq swej ordynarti, dru. 
gc; czw.artq część wpłaca paiistwo. Po pię· 
cru krtacłi taki praco"Wllik otrzymuje 'dzkiłkę 
ziem! wraz z Inwentarzem n.a wlaanotć. Ilofi6 
człooków kas gwarancyjnych jest na razie 
ogranfczona. 

Akcję przesiedlericzą zasadniczo prowa· 
sady grupowo. Pnesiedleiicy korzysiafq z 
szeregu i:taleko !clących ulg, jak na-przykład: 
pomoc w zasfewtę, pieniądze na zakup tn­
wenfarza, kre'i:lyty na zaliui:iowcmicr, przewóz 
do miejsca os!&dlenia ttp. Wszyscy ostetlleń. 
cy ołrzymujq n·atychmiast aldy nadania. 

Z %Osady przesiedla się element mcrlorol· 
ny t len, który nte może wyżyć z gospo.dar. 
ki na swych starych ziemiach. Jednym z Wa· 
runlców ptze$ie.dlenia jes1 posiadanie jednej 
krowy na awłe ro.dztny i jednego konia na 
1rzy. 

Pn:eprowaa'Ziliśmy niedmo kontrolę 
wśród naszych przHiei:ileilc"ów i z zadowole. 
niem stwlerarlltimy, że panujq wśród n!ch 
nasf1oje wysoce optymistyCZll.e, są pełni e· 
.nergłi i zapirłu do pracy. Zdołali przyzwy­
cza!ć · s!ę i:io no.wych warunków f mocno trzy. 
mają się na nowej ziemi. p. 

ŁODZKA SPOŁDZIELNfA K REOYTOWA 
z ogr. odp· 

Łódź. ul. Piotrkowska 7 9 



f O godzinie lł,30 1ebrcmie k6l, Nr 4 I I 
PZPW Nr 4. 

G As 
o godzinie 13,ąo 11 branle kol t 

P:tl>B Nr 15. 

śR0DMIE$CIE: 
o godzinie 13,30 zetiranle lcoła ,.Ksi 

Nr 2. 

K r kl 
Dyrekcja Państwowego Kursu Nauczyciel• 

sklego w Łodzi zawiadamia, że juiż p1zyjmo-­
wane są; zaptsy kandydatów na nowy ptę­
iJtomiesięczny Kurs, który bąt:liie trwał od l 
września 1947 r. do 31 stycznia 1948 r. 

O gódrr.lnie 14-ej i branle JE.Oła , 
IVSl'OLNE ZEBRANIE PPR i PPS I. „HORAK", Kom. dslelnicy V ZM oraa koła 'hotelu „Po• 

Dalś w środę 23 lipca odbędEle •lę wap6l· lania". 

Ukończenie Kursu daje pełne kw lifikac!e 
14-e) ae»r~ta ltola „Eilibrot iawadowe na nauczyciela szkół po,wszech· 

na zebranie c:donk6w PPR I PPS I. Horak. o god1lnle 15-•I zelsrcmle kol OUL ora& 
:l:EBRANlA EOt. PPR. kola Wydilału Pteaydlwnego IM. 

W dl11u dri1le)1ąom odbędą się :aebrałlla O godzlrtle llS,30 zeb1anle ~la CT łhtrtow 

nych (podstawowych). ' 
Warunki puyjęcta wiek od 18 do 30 lał 

'i ukończone liceum gólnoksztalcące. lub za. 
woaowe. 

k61 w naotępuląc:ych dtlelntcach: ni Nr 3. 
RUDA PABIANiCKA: O godt:hlie 18-el zebrcmla kol11 l)ednocra-

JCOMUMIKAT Nauka na Kursre bezpłatna, słuchacze nie. 

0 godzinie 13-ej zebrcuiie kola li zmiany nla Przedsiębiorstw Budowlanych oraa koła 
I. HorOk orus kol li Enlany tli ni Nr 7 f. Paitstwowych Zakład6 Prze y1lu D1łeWlar. 

Wydział Propagandy Komitetu t.ódzkiego zamcżni otrzymają stypendia. kdrzystajq też 
mwiadamia, :ie w środę 23 lipca punktual· i internatu n::i warunkach ulgoWych. 
nie o god1lnle li-ej adbęihle się kole)ny wy. Dla pracujących n!ewykwalifilło,Wanycli na 
kład w r • eh m D•lalnleowego Kursu Bdl:o· uczyctelt szkćł podstawo'Wych z celll!usem 
leńlowego. femal wykłddu1 ,,PPR - Partia licealnym lub dla osób pracujacych w in­
Mar1ctłlstoWllka". uych zawodach, a t1hcQcych zostać nauczy. 

Hablg. skiego Nr 2. 
WIDZEW: O godzinie 17-e) • tania kolb C PWN 

clelami i mających również wykntołcenie 

O godllrtie 18·e) 1ebranle kola wydziału Dyr. Dzlow.-pot\cz. 
gospodarczego, oddzLttlu budowlanego i 8RODMIEJBKA PRAWAt 
•rtarażtatu reperacyjnego PZPB Nr 5. O godzinie 18-tl zebr l terenowego ltO• Wykladttć będą w dlilebltcach: stopnia l!cealnego, będzte zorgantzowany 
GOllNA LEWA: ła Nr 3. 

O godzinie 14-el zebranie kół zmiany O goddnle 18·•1 Hbranle kola f, Miller l 
pierwszej wtgoniowej PZPB Nr 1, drugiej zmia. Za)del. 
3y Katętego Mlyno 'O koła OIPKP Nr 3. O godzinie 15,30 Hbranle kołcr ap6łd&łebal 

Ruda Pttblonlcku - tow. Qlowackt. Górna - ii:uts popołudniowy od godziny 16 w czasie 
tow. S\lllga, G6rna Prawa - tow. dyr. Kow- :::d 15 wtześnia 1947 r. do 15 czerwca 194Q r. 
nadd, Górna: Lewa - tow, Wojnicki, Wi- przy 20 godzinadh wykładów tygodniowo za. 
dzew - tow. dyr. Sers, 9ródmłeścle Lewe - miast 36 jtik na Kurste rannym plęatomie· 
tow. Nlnllńskl, r6dmleicl• Praw - tow. I b!ęcznym. O godztnle 13,30 z ranie ltoła: PZPW Nr 6 „Nadaiejo". 

u zmian , O godzi ie 14,30 aabranle kota I. Cl er 
O god::tnle 15,30 zebranie kola ł. Holma Mandal. 

ciraa kola PZPW Nr 3. O godzlnłe 13-el zebranie koła 

dyr. Ctekalakl, 9ródilJtlcle - t~w. dyr. Spy• i Podania składać do Dyreltcjt Kursu ŁóeU, 
cll a, lt.momlelska - tow. Jaszczyn, Bałuty l ~l. Lipowa 49 i Boczna 5 do dnia 1 wrseśnia 
- tow. dp. MUiet. "947 r. 

O godźlnle 16-eJ zebranie koła ptqtego Konfekcyjnego Nr 2 zmiany Il. 

PZPI Nr 11. .S ODMIEJSKA LEWA: OK!RĘGOWY P:A,lęSlWOWYCH NIBRUCHOMOSCI ZIEMSKICH Hkupl 
GÓRNA PRAWA: O odz. 13, O ze ranłe kol 

O godzinie 13,30 zebranie 61 r 1, raz lłOła. lV f. leirun 
PZPB Nr 6 .,A", pierwszego koła f. „Barlicki" I O godzinie 14-ej ae ranie kola IV I. „El· 

pon t d tkl samochodowe, rozmiar: 450 x 17, 750 x 20, 1050 x t6 tylko w dobrym eta• 
nie, niewulkanizowane. 

"'r.IZ li koła PZPB Nr 18. lin gon". 
O godzinie 15-eJ z ranie ol Nr 1 U t:~ o d I 15,30 zebr le kola D t u 

Zgłoszenia, ul. Piotrkowska 202 tel 142.42. 

t>leczalni Spoleeznaj, lwia Nr 1, f. „Otto Hau" Przem. ol ego oraz 2 t 3 kola El rownl. 
oraz k61 r 4 I 5 PZP r 6 „A". ,O g iiźinłe 16-ej zebr,ahla kół f. „RaJ!lfeld", 

O godzinie 16-ej zebrania kola: Nr 1 PZPW Nr S i 10 f. „Fłnster" CDPW oraz koła 

CE dówolnych ilościach sprzeda Zarząd Okręgowy Pafistwowych Nieruchomości 

Łodzi, ul. Piotrkowska 10, tel. 2?2 - 06. 
Nr 26 oraz koła f. Walczal a ownl 6w D7rekcjl Kin Objilldo'łfYch. 

1'A~STWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dnia 22, 23, 24 Teatr zamknięty z powodu 

wyjazdu zespołu do Warszawy na Konkurs 
Szekspirowski 

Teatr TUR. 
Dhla 22, 23, 24 lipca 194'1 r. o godz. 19,15 

głośna komedia Shawa „Profesia Pan.i Warren" 

'TEATR KAMERALNY DOMU ŻOl.NIERZA 
ul. Daszy6skłego Nr, 34 

Dziś l codziennie o godz. 19.30 komedia 
G.B. Shaw'a „ŻOŁNIERZ I BOHATER" w re­
~yserii Józefa Wyszomirskiego i dekoracjach 
Konstantego Mackiewicza. 

Kasa czynna od gooz. 11-tej do 13-ej ł od 
15-ej. Tel. 123.02. 

TEATR KOMEon MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
„Polska Krew" w teatrze „Lutnia". 

W końcu bież. tygodnia wystawiona będzie 
11rześliczna operetka Oskara Nedbala „Polska 
Krew". Udział w tej nowości bierze cały zes­
pół artystyczqy teatru z Heleną Makowską -
Modrzyńską, Barbarą Halmirską, i Danutą Lu­
bowską, oraz z Michałem Slaskim, Karolem 
Chorzewskim, KaTO!em Koszelą i Aleksandrem 
Sawinem na czele. R żyseruje Bolesław Horski, 
)atutę dzierży Władysław Szczepański. Chore· 
'grafia w układzie J. Cieslelskieg0. 

A.DRIA - „Kobieta sama'" 
BAJKA - „Złota maska" 
t3AŁTYK - „Pięciu Zuchów" 
GDYNIA - „Kobieta sama" 
HEL - „Nauczycielka bawi się" 
MUZA - „Serenada w cfolinie słońca". 
POLONIA - „Bohaterki Pacyfiku" 
PRZl!DWIOSNIE - „Wesoły pensjonat„ 
ROBOTNIK - „Goal" 
ROMA - „Triumf młodości" 
REKORD - „Ada - to nie wypada" 
STYLOWY - „W górach Jugosławii" 
~WIT - „Jaśnie pan szofer" 
TĘCZA - „W górach Jugosławii" 
TATRY - „Mały gentleman" 
WOLNOS~ - „Kochaf tylko mnie" 
WŁÓKNIARZ - „Knock-out" 
WISŁA - „Miłość na lekarstwo„ 
ACHETA - „Ojczyzna" 

OSWIATOWE (ul. Piotrkowska 243) ..; „Ojeo· 
wie i dzieci" 

P ZETARG 
MINISTERSTWO PRZEMYSŁU I HANDLU, Centralny Zarząd Przemysłu Metalowego, 
Szkoła Przysposobienia Przemysłowego w Łodzi - Stoki, ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na roboty instalacyjno - elektryczne, dotyczące bloków anłeazklllnych na Stokach 
przy ul. Szczytowe I Skalnej, 

Slepe kosztorysy oraz bliższych informacji otrzymać można w biurze Szkoły przy 
ul. Łąkowej 22 do dnia 1-go sierpnia b.r. godz. 10-ta rano. 

Otwarcie ofert nastąpi w obecności przedstawiciela firmy w tymże dniu o godz. 10-
tej minut 30 rano. 

Do ofert należy dołączyć kwll na zloi;one w11d!um w wy1okoścl 0,5% sumy koszto• 
r~·sowej na konto 1191 w Banku Gospodar~twa Krajowego. 

Szkoła I'rzysposobienill Przemysłowego zastrzega sobie prawo wyboru ofert b z 
względu na wynik przetargu względnie unieważnienia puet11rgu bez podania powodów 
i ponoszenia z tego tytułu jakfchkolwlek odszkodowań. 

P ZETARG 
Firma GENTLEMAN pod zarządem państwo m, Ł64t, ut. Limanowskiego 156 

ogłasza przetarg nieograniczony na wyko ie 70 par form blaszanych cementowanych 
do obuwia g mowego z powierzone o m te ału. 

Wszelkich Informacji udzieli Biuro Zaopatrzenia. Of rty nalety kładać w se reta­
riacie do dnia 24 lipca b.r., w którym to dniu nastąpi komisyjne otwarcie o godz, 11. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. 

P ZETARG 
Firma GENTLEMAN pod zarządem państwowym Udź, L1mano1nldego 158 ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie urządzeń sanitarnych (umywalnie ł klozety) na 
terenie fabryki. 

Druki ofertowe I informacje otrzymać można w biurze sekretariatu. 
Oferty składać należy do dnia' 25 lipca b.r., w którym to dniu o godz. 12-tej nastąpi 

komisyjne otwarcie. 
Firma zastrzega sobie praw~ wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez po. 

dania przyczyn. 

CENTRALA TEKSTYLNA W ł.ODZI, ul MONIUSZKI Nr. 8. ogłasza ntnłejszym 

PRZET RG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie pokrycie dachu papą w Składnicy Przędzy Nr. 2 przy ul. Wierzbowej 
Nr. 46 

Ślepy kosztorys i warunki , składania ofert oraz wszelkich informacji udziela Wy­
dział Gospodarczy Centrali Tekstylnej w Łodzi, ul. Więckowskiego Nr. 35, prawa ofi-
cyna, II-gie piętro w podwórzu codz. od godz, 12 - 141 . 

Wadium w wysokości 3% od sumy oferowanej należy wpłaci~ przed przetargiem w 
Narodowym Banku Polskim na konto Centrali Tek1tylnej Nr. 402 - zaznaczając w do­
wodzie wpłaty „Kaucja przetargowa", ul. Wie19bowa Nr. 46. 

Kwit opłacenia wadium należy d?łączyć do oferty w osobnej kopercie z napisem: 
„Pokwitowanie wadium". 

Oferta winna zawierać termin rozpoczęcia 1 ukonc2;enia budowy w dniach robo· · 
czych oraz ceny materiałów głównych przyjętych w -kalkulacji. 1 

Otwarcie ofert nastąpi w Wydział& Gospodarczym C:entralł Tekstylnej, uł. Więc. 
kowskiego Nr. 3ą dnia 29 lipca 1947 r. o godz. 10-tej. 

Centrala Tekstylna zastrzega s;oble prawo dowolnego wyboru oferent11 lub unieważ­
nienia przetargu bez podania powodów. jako też zaniechallia robót w całości tub w 
częśc;i, co nie może być powodem żądania odszkodowań. 

Uroczysta Akademia 
W dniu 21 lipca br. odbyła się w d u 

CRDK uroczysta akad•mia Wo)1ka Pol. po­
śWlętona rocznicy Manifestu PKWN, lrt6ra 
jednocześnie zbiegła się z trzechleclem rat· 
nlonia Ollceraklel Szkoły Polityc:tno-Wycho­
wawczej. Po otwarclu Akademłl pn:H komen­
dan:a Szkoły ppłk. Sława w cz•łci ołtc)alne) 
zor:tał wygłoszony referat mJr. Kermlsz.u, po­
święcony hlstorli Szkoły. W częflcł arty1t a-
nej udzlaJ W%1ęły chóry I orkiestr \ 

11 a"\l110.tim\\ o'b•~n\ l>yU przedstaw\.::\•\• 
władz samorządowyclJ J wofewódzldch, o­

ra" Wojska Polskiego. 

DG OSZENIA DROBIE 
Hupno • sprzedaż 
SPRZEDAM MAGIEL elektryczną i ręczn,. 11· 
go Li topada 26 - 24. 

Laoliarou;nnie pracg 
PA~STWOWE Zakłady Przemysłu Pończosz• 
niczego w Łodzi, Południowa 69 przyjmą na­
tychmiast wykwalifikowanego planistę. 

Zaąubione doku1nentą 
SKRADZIONO palcówkę, dowód O!łobisty prze,d 
wojenny, leg. Zw. Zaw, i spółdzielni Garnysa 
rzyste, leg. Zw. Zaw. i spJ'lłdzielni Gamysa 
Władysława, Bytomska 11. 

UNIEWAŻNIAM skradzioną leglty~~ję zwią. 
zkową, dwie tramwajowe Drymerowa, Naru· 
towicza 111. 

fJśn1lechnlJ się · 
W POSREDNICTWIB PRACY 

- Przychpdzę tutaj w sprawie kucliark.f, 
którą przyjęliśmy do naszej stołówki z pani 
polecenia, 

- Więc czego pan sobie życzyt 
- Żeby pani przyszła raz do nas na obiad 

Wydawca. Wo(. Komit'łł PPR w Łodzi. Kom:t t Redolccviny. ~ed ł Adm. t6dt. Piotrkowska Si Telefony: Redaktor Noczeluy ~16-14. Sekretariat 254-21. Reda~cla nocna 112-31. 
Ozioł ogłoszeń: Piotrltow ka 6.5 tel. 111.&J K®to PKO VIl - 1505. Zoł:ł. Graf, Sp. \lłvd. „Łódzld tnstytut Wydawntez;-. D-017459 

CE'NNIK OC""OSZEfl Wydawnictwa „Głosu I obotn!c~qo"' w todzt obówląsufqoy od dDla 15 czerwca 1947 roku. W tekście: od 1-100 mm. zł. SO, 101-200 mm. zł 60, poWJ!!ef zl 70. 
Zer tekstem: Od 1-100 mDll zł ~5. 101 ~ 200 mm. zł 45, Po.WVż!łl zł 60. DrQbne za fedno al owo: pomikl.wame ro!;bdn zł 20, han.dlo .... e ae karze kUP.lM> t SJ)rzedat} zL 25 zgu!iy d 2Q. 

poszuk~wcJlie waor zł. łO. w alaadela t miQła ao•/I i:lmtal. ' . ' 
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PABIANICKI PRZEMYSŁ CHEMICZNY W PABIANICACH 
pny ul. Roll-Żymierskiego Nr. 5 

ze zkła oboj 
tt. ek poj. 

" 

ze stkla 
ono 60 

" 

e ra 

k sry wyc:'b poj. Itr, 
ełe il 1 , cm. 

Bliinych i formacji udziela Wyd:z:ial Zaopa nenia 1';!! iankit'i 1Pr:z: l'l\ytłu CMttttu. 
ego w P.abianicach od godz.. V do 15. 

Oferty 'W zalakow eh ko rtach z odpowi~dn1rni napisami ł'l I ży skła ć w Biu· 
rz Z.opatrzenia do 'd ia 25 lipca 47 r. do godz. 11-tej. 

tw rcie 'Ofert astąpi tegoż dni o gol:lz. 13-ej. 
z n11, ~il.bryki ~ s rzega sobie prawo dowolnego wyooru oferenta, b 2 wzgl~du na 

o§ć oferowanej y oraz pr :wo u ieważnienia pr2etargu z podania ipowodow. 

era ZE~Sł.. CHEMICZNY w PA'BIANtCAClł 
przy w. Rolt~ym erskiłgo Nr. S 

10głas l q I I 

ogła 

i 'hr. hl zl 
), 

I k y. 

'Ila kona.nie 1 t>latfoffi\y biskiej kon trukcji !ełazn~j 
J> zeW'O~nia cl~żarów Otilll! 2·ch Wózków u kołach rćlko ytłt o prze 

Blltsze itlfotm.acje otrzymać możt\ w goiłtln h ur~owych•w 
łt.brykl w Pabian.kach. 

Oferty w zalakowanych kopertach r oapi h t t <>nnę", „Oferta ba 
wó:rld" należy akłada~ w 'Biurze Technicznym fabryki do \ifiła 24.'1. r.b. godt. 10.00, 

Do oferty musi być dołączo y kwit opłaconego wadium, wysokości 5 !)\"oc. ofero· 
'Wfte\ l\lJny. 

Otwarcie ofert nastąp! tegoż dnia o goili. 11-tej. 
Zarz,a Fabryk\ zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, b~z względu na 

wyaokosć oferowanej sumy oraz prawo unieważnienia przetargu bez ~ódania powodów. 

PABIAMCKI PRZEMYSŁ CHEMICZNY W PABIANICACH 
pny ttl. Rołt-żym.\e !!kiego Nr. S 

ogłasza P · t rq ieoqra 
na 'Wykonłltlie kont a szafy ostkl Ml dla spółdzielni. 

Blłtue infotmacje otrzym ć można w godzinach urzędowych w Biurte T~hl'lttzhym 
fabryki w Pabianicach. 

Of rty w ulakowanych ko ettac z napisem: „Oferta na bufet i uac-ę dla !lpół<'.tie\. 
ni" n1leźy składać w Biurze echnicznym Fabryki do dnia 24.'i. r.b. godz. 10.00 
· Do oferty mu&i być dołj\C1ony kwit opłaconego wadium, wysokości 5 p-roc. ofeto• 

wanej sumy. 
OtW•rcie olert nastąt>i tegoż dnia o go z. 11-t~. 
Zanąd Fabryki ustrsega *bbie prawo dowolnego wy oru fer(!nta, be ł~ltdu na 
oko ć oftrowan.ej sumy or 1 prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów. 

Z P TRZENIA MA RIAŁOWEGO 

Pr 

P ZE Y lU WŁO IE 11.ICZEGO 
Ł. o d ż, · e - go S i r p n i a 4 

. Telefon : 138· e, 10B-CS9 

ZAOP ATRU.JE państwowy prie­
mysł włókienniczy w węgiel, ar­
tykuły chemiczne, t chniczne, bu­
dow]ane, pędne, elektrotechniczne, . . , . . 
pap1ern1cze, or z w częsc1 zamienne 
ao środków tran portowych. 
Jednocześnie Z K UPU.TE przez 
swoje Biuro Za upów W olnoryn­
kowych drogą przetargu artykuły 
produko-,vane przez przemysł pry­
w tny, potrzebne ul p ń two­
wego przemysłu 'vłókienniczego. 

tCtn PRZ MYśŁ CHEMICZNY W PAllIANICACff 
przy ul. Roll-Żymierskiego Nr. 5 

ogłasza 

r o r IC ny 
n wykona le do ~łOdukcjl 

tlM:~h~J ~: 
a) 2 aparatow do chlorowania 

ie twrotnych 1 1 z węiow 1cą.) 
c) 2 zbiorników do wody 
liłl I apatatu tozdlłet zego 
el 2 aparató• destylacyjnych z kołu ami lłk 
i) \ biera\\\ikOw 
g) 1 ara do \rtymyw l\\a chlorow doi:ku. bU lu. 
łl) t wanny blastanet, 
f) l aparatu tto otrzymywtttła 
Jl t aparatu iło imydlanla 
k) 2 IU117.arnl 
l} 2 zblort1ikdw por,tomydi na 1łatywatłlz ot ł w ftł&, 

m) 2 wanien - Odbieralnlklhv, 
n) 6 kotłów oilkrytyclt z pł szctami patowymi, 
o) 12 nuczy ilrewn anych. 

O'rb pfzygotowanie lokalu o l\nt ł\l te) aparatury, a m no fl: 
a) wykonanie l zain1ta owanie ach&iłów żelaznych z por~ami, 
b) wykonanie i zainstalowanie na po eście barlerki z nu łełazafch, 
c) wykonanie 1 z łożenie windy. 

ł31itszych informaćyj dotyczących w. w. ra bót udziela Biuro techniczne fa rylci w Pa· 
hi:rnicach w godzinach urzędowych. 

Oferty zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta hll Wykon&.nie apałatufy do 
produkcji sułfQtiazoli" · należy składać w Biurze Technicznym fabryki do a ia 25.7.47 r. 
godz. 10 rano. 

Do of~rty must być dołączony kMt opłaconego wadium, wysokości 3 proc. o.fero· 
wanej 'sumy. 

Otwarde ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11-tej. 
Zarząd Fabryki zastrzega 1obte prawo dowolnego wyboru oferenta, bet względu na 

wysokość ofetowal\ej sumy ora~ prawo unieważnienia przetargu bez pbaania powodów. 
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Str„ & 

PR.ZY·GODY 
pięciu typków z Banialuki 

. 
łl · Zd.ecY,dowano się na • g~OS01Wa.nie. 

Wybrano komisje, PQdz1eiono :na o. 
)regr ;WYh<>rcze, wyplsano Usty kan 
4y"datów, przyniesiono urnę ł Przy• 
lła'lłiono do głOS<>wanfa. ate ••• 

t7 To nie dało rezultatu, 
.do na pi~cfu kandYdatów, 
~ażdy miał I?<> własnym głosie, 
Wtenc-zas zdecydowano stę.„ 
że każdy z nich !PO kolei r~ą.dzlć bę• 
dzie przez ml~ią-c. a kolejność okre· 
41ł losowanie. W obe~ teiro.„ -

!S Cli11gną. l~y. Kajtek f lioł 
Został władzą. Godność przyjął. 
Mędrzec wtedy tak się stropił, 
· że się mało nie utopił. 

G Z! o s l\ o I o T ·n I t: z T Nr1 200 
. ' 

Ze · sportu 

Pod znakiem kolars wa 
upłynęło sportowcom Święto Odrodzenia Polski w lodzj 

L. Pietraszewski zwycięzca pucharu DKS·u 

Jeżeli za udział poszczególnych gałęzi 
sportu we wczorajszym Swięt:ie Odrodzenia 
Polski mielibyśmy przyznać jakąś specjaln11 
ąagrodę - przypadłaby ona niewątpliwie ko· 
larzom. Ni~ dlatego, że czujemy specjalny :;en 
tyment do tej gałęzi sportu, ale dlatego, że 
kolaize dali z siebie wszystko, czego nie mo· 
żna powiedzieć o innych, aby w dniu święta 
wystąpić jak najliczniej i najokazalej. Wystar 
czy to chyba ·Czytelnikom, że mieliśmy wczo· 

raj dwie imprezy wprawdzie o charakterze 
lokalnym, tym niemniej ciekawe. 

Ciekawym był wyś!=ig szosowy DKS·u o 
puchar przechodni tego klubu i cieknwymi 
były zawody torowe w Helenowie. Godne 
podkreślenia jest również to, że w Heleno· 
wie nie zabrakło dwóch naszych mistrzów 
Polski Beka 1 Pietraszewskiego Lucjan1t, kt6· 
rzy staczajite pojedynek między sob11 w wy· 
ścigu na 10 okrążeń toru dla licencji przy· 
ctynili się w dużej mierze do jeszcze więk· 
szego spopularyzowania kolarstwa w Łodzi. 

Wczoraj w Helenowie zebrało się około 
1 tyslęcy·widzów i to w dużej mierze takich, 
którzy na wyścigi przyszli z okazji... · bezpłat· 
hego wstępu. Od tej ppry zdaje się, będ!l już 
przychodzili częściej, bo kolarstwo potrafi 
też tak chwycić jal,\: piłka nożna, czy boks. 

O PUCHAR DKS·u 
Sprawozaanie z wczorajszych Imprez spor· 

to~ch zaczynamy więc od kolarstwa. O go· 
dz1rue 9.30 za mostem przy ul. BrzeziI1skiej do 
wyścigu na 100 kim. ·o puchar DKS·u wy;;tar· 
tqwało 18 zawodników z ogólnym fawory· 
tem L. Pietraszewskim (DKS) na czele. 

Przed wyścigiem mistrz Polski w wyś.cigu 
na przełaj nie czuł się dobrze. Nie miał na· 
wet wielkiej ochoty startować, ale w końcu 
nie wytrzymał. Pogoda jeśli chodzi o kola· 
rzy ni• była najlepsza, gdyż w dużej mierze 
utrudniał im walkę na trasie Łedź - Łowicz 
- Łódź boczny, dość silny wiatr. 

Czołówka wyścigu , składała się z 6 zawod· 
.nikó.w, a m~anowicie: Pietraszewskiego'!.., 
Czyz~, Gr~n_k1ewicza, Zalewskiego, . Leśkiewi· 
cza i Wo1c1echowskiego. Wyścig rozegrany 

Pojedynek Beka· z Pietraszewskim 
na torze helenowskim 

O godzinie 18·ej kolarze łódzcy zamknęli I 
swe Swięto Odrodzenia Polski zawodami na 
torze helenowskim. Pomimo, że zaledwie kil· 
ka godzin temu większość ich zeszła dopie· 
ro z rowerów po wyścigu szosowym, wszjrscy 
oni brali udział w tych zawodach. 

~~n~urencji było wszystkiego trzy. Dwa 
wysc1g1 na 10 okrążeń toru z finiszami dla 
kart wyścigowych i licencji, oraz wyścig drn­
żynow1y z dwóch startów. 

Najciekawszą dla widzów zaawansowa­
nych w sporcie kolarskim był wyścig' na 10 
okrążeń toru dla licencji, w którym startowe!· 
li Bek, Pietraszewski L„ Leśkiewicz i Gryn· 
kiewicz oraz inni o . mniej już popularnych 
nazwiskach. BEK I PIETRASZEWSKI 

Od pierwszej chwili widoczne było, że na torze w Helenowie 
szosowcy stworzyli koalicję przeciwko wypo· kartowiczów zwyciężył Sałyga J. przed dob· 
czętemu mistrzowi Polski w sprincie Beknwi. rze zapowiadającym się· Mikołajczykiem ze 
Ucieczki i spurty inicjowali co chwilę Pie· Zrywu • Aleksandrów. W wyścigu druży· 
traszewski i Leśkiewicz, aby - jak to się nowym z 2 startów odniosła zwycięstwo nad 
mówi w języku kolarskim - „zarżnąć" Beka drużyną Beków (kuzynów mistrza Polski} -
i nie pozwolić mu wygrać wszystkich finiszy. drużyna w składzie: Sowiński, Umiński 1 Sa· 
Wysiłki te jednak spełzły na niczym. Bek łyga Jerzy. 
:oie tylko likwidował sam próby ucieczek, Wyniki techniczne: 10 ókrążeń toru d.la 
ale również wygrał wszystkie 5 finiszy z łat· kart wyścigowych 1) Sałyga J. (Tr.) I pkt., 
wości!ł zbierając burzę braw ' na widowni. 6:37. 2) Mikołajczyk (Zryw-Aleksandrów) 6 p. 

Zaciętą walkę o drugie miejsce stoczyli 3) Umiński (DKS) 3 pkt. 
ze sobą Pietraszewski i czający się na fini· 10 okrążeń toru dla licencji 1) Bek J, (Tr.) 
szach Grynkiewicz. Pojedynek ten zakończył pkt. .9 17:36,2, 2) Pietraszewski L. (DKS) pkt. 5 
się jednak zwycięstwem popularnego „Lud- , 3) Grynkiewicz (ŁKS) pkt. 4. 
ka". Wyścig z dwóch startów (4 klm.r 1) So· 

W wyścigu na 10 okrążeń z finiszami dla wiński, Umili.ski, Sałyga J. 6:26,6 sek. 

Ił' turnieju .1iódenakaw111n 

Z Z K zdobywa pł ha r Ł O Z P N-u 
Rozegrany w dniu wczorajszym turniej f Mimo dużej przewagi, ŁJ(S nie odniósł 'WY 

siódemkowy w piłkę nożną o puchar i:.OZPN sokiego zwycięstwa dzięki nieudolności ata· 
zakończył się zwycięstwem łódzkich koleja· ku. Najlepszym graczem był Kopera. 
rzy. Po krótkiej przerwie zwycięskie zespoły 

W turnieju brały udział cztery drużyny, rozegrały finał: 
a mianowicie ŁKS, ZZK, Bieg i TUR (Chojny). ZZK - ŁKS 2:1 (1:1} 
Drużyna ZZK wystawiła drużynę osłabioną Grę rozpoczynają drużyny w ostrym tero· 
brakiem graczy wyznaczonych do reprezenta· pie. W 6 minucie wypad lewoskrzydłowego 
cji Łodzi na mecz z Warszawą, natomiast w zakończony bardzo ładnym strzałem przyno· 
drużynie ŁKS z pierwszej drużyny grał Ko· si prowadzenie kolejarzom. W 3 minuty póź· 
pera. niej ŁKS wyrównuje. Po przerwie obie druży· 

W pierwszym meczu turnieju spotkali się: ny opadają. na siłach. Gra toczy się przy lek~ 
ZZK - TUR (CHOJNY) 2:1 (1:0) kiej przewadze kolejarzy, którzy zdobywają 

Gra upływa na lekkiej lecz stalej przowa· następną i zwycięską bramkę. Ostatnie milm· 
dze kolejarzy, którzy zwycięską bramkę u· ty gry upływają na atakach l:.KS-u, lecz nie 
zyskali z rzutu karnego. Należy nadmienić, przynoszą zmiany wyniku. 
że ZZK jednego rzutu karnego nie wybrzy· Po zakończeniu gry zwycieski zespól ko· 
stał. lejarzy Ótrzymał puchar t:.OZPN. 

W drugim spotkaniu grali: Na zawodach ąbecnych było około 2.000 
ŁKS - BIEG 2:1 (1:1) widzów. 

został na finiszu, w którym Pietraszewski L. 
pokonał .Czyża i Grynkiewicza. 

Wczorajszy wyścig ukończyło 12 kolarzy, 
z których dziesięciu osiągnęło czas poniżej 3 
godzin(!). To najlepiej świadczy, że kolar· 
stwo łódzkie czyni. ciągłe postępy i jak ta.Ir 
dalej pójdzie wyprzedzi zdecydowanie inne 
okręgi. Na zakończenie dodamy jeszcze, że 
wyścig wzbudził bardzo duże ninteresowa· 
nie. Wzdłuż całej trasy przyglądało się jemu 
kilka tysięcy widzów. 

Wyniki techniczne: 1) Pietraszewski L. 
(DKS) - 2:46,14. 2) Czyż H. (ŁKS) - 2:46,15. 
3) Grynkiewicz (ŁKS) - 2:46,16. 4) Wojcie· 
chowski (Zjednoczone) - 2:46,37. 5) 'Zalew­
ski (ŁKS) .:_ 2:47,01. 6) Leśkiewicz (Tramwa· 
jarz) - 2:50,31. 7) Rogowski (DKS) - 2:58,11. 
8) Nowak (}ladom) - 2:58,17. 9) Krawczyk 
(Zjednoczone) - 2:58,48. 10) Banasiak (Ra· 
dom) - 2:58:48,8. 

Na uwagę zasługują dobre lokaty młodych 
kolarzy ŁKS-u, z których największe postępy 
czynią Czyż i Grynkiewicz . 

MŁODZIEŻ STARTUJE NA 30 KLM. 
Podczas, gdy licencja walczyła o puchar 

przechodni DKS·u, na trasie JO-kilometrowej 
rozgorzała walka pomiędzy kartowiczo,mi -
początkującymi 2awodnikami. Wyścig ten wy· 
grał Bednarek (Zduńska Wola) w czasie 51:'9 
2) Sowiński (DKS) - 51,54, 3) Jaworski (Zje· 
dnoczone) - 51 :54,2 4) Umiński (DKS) - ; 
51:54,4, 5) Król (Zduńska Wola) - 51:54,8. 6) 
Dudziński (Tramwajarz) - 52, 1) Leszczyński 
(DKS) - 52:22, 8) Borucz (ŁKS) - 52:42, 9) 
Gust (Zryw-Aleksandrów) - 52:50, 1") Klep· 
czarek (Tramwajarz) - 53. 

Wśród kartowiczów niespodzianką było 
zajęcie dobrego miejsca przez startującego 
po raz pierwszy w życ!u Borucza z ł.KS-u. 
'Borucz liczy zaledwi.ę 15 lat. 

Nieudana impreza 
lekkoatletów łódzkich 

W dniu wczorajszym odbyły się na bois­
ku ŁKS-u z okazji $więta Odrodzenia zawo· 
dy lekkoatletyczne. Zawody nie spełniły swo 
jego celu propagandowego z powodu ma· 
łej ilości startujących zawodników. 

Dziwnym wydaje się fakt, że kluby nie 
wystawiły licznych drużyn lekkoatletycznych 
aby zadokumeptować także w sporcie grem· 
jalnym udziałem odświętnego charakteru im· 
prezy. 

"'Nyn\~\ o~\~1Jn\ę\e '2."-'.\c:zyt:. n"\.'f''l.'f oo ka· 
tegoril przeciętnych: 

Panie: 60 m. 1) Nowakowa 8,2, 2) Andtze· 
jewska {Wima) 9. 

Skok w zwyi 1) Nowakowa (DKS) 1.32 m. 
2) Różańska 1,08 m. 

Skok w dal: 1) Nowakowa (DKS) 5.15 m. 
2) Andrzejewska (WIMA) 4.01 m. 

Panowie: 100 m. 1) Sosnowski (HKS) 11,2, 
2) Wołowski (AZS} 11,8 ~k. 

800 m. 1) Dychto (PKS} 2,08,9, 2) Krzesiń· 
ski (PKS) 2,20,6 min. 

1.500 m. 1) Dychto (PKS) 4,29,6, 2) Krzesiń· 
ski (PKS) 4,34,2 min. 

Skok w zwyż 1) Sosnowski (HKS) 1.69 m 
2) Rytych (ŁKS) t.64 mtr. 

Skok w dal 1)- Sosnowski (HKS) 6.30 mtr. 
2) Słaby (DKS) 5.73 mtr. 

Nieudan}! występ 
ZZK w Zychlinie 

W sobotę bawili w Żychlinie łódzcy ko· 
lejarze, którzy rozegrali tam spotkanie towa· 
rzyskie z Emjeden (Żychlin). Gościnny wy· 
stęp kolejarzom się nie udał, gdyż przegrali 
mecz 1 :4(1). 

Jedyny punkt dla ZZK zdobył Koczewski. 

Z osta,tnie; chwili 

Łódt-Warszawa 2:2 
Wczoraj w Warszawie rozegrany 'LO· 

stał mecz Piłkarski o puchar ś. p. Kału· 
ży pomi~zy reprezentacjami LodLł ł 
Warszawy. 
- Mecz zakończył się wynikiem remiso­
wym 2:2. D-0 przerwy łodzianie prowa­
dzili 2:1. 

Bramki strzelili dla LQdzi: Kraszewski 
i l(oczewski. Dla Warszawy: Górski ł 
świcarz z karnego. 

Widzów 10 tysięcy. ' 
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